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Wychodzi w Krakowie

codziennie, wyjąwszy niedziele i święta.
C-ena: “ i 

W KRAKOWIE miesięczna 5 zip.; kwartalna 11 zlot. polską * 
monetą. . ; 

w krajc kwartalna razem z przesyłką pocztowa 4 zrr. -11 
kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje sie w biurze Expedycyi CZASU przy rogu bzeze- 

pańskićj uiicy Nr. 3t>9.
Pieniądze przesyłają sic bezpłatnie pocztą wyrost do biura 

Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenutneracyjne 
pieniądze CZAS

Przyjmują się
ogłoszenia. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące sic sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

%a opłatą
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
f i  8 t >

nie frankowane nie przyjmują sie. wyjąwszy od siafyeh 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.
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Przegląd polityczny.

N iektóre dzienniki w ied eń sk ie  coraz w ięcej za j­
mują s ię  sp raw ą niem iecką i żąd ają  od m in iste- 
ryum , ab y  czem ś w ażn iejszem , niż protestacyam i 
dyplom atycznem i op arło  s ię  w idokom  gabinetu  
pruskiego. J e ż e li  bow iem  P ru sy  m ają jakąkolw  iek  
nadzieje zrzeczyw istn ien ia  sw ych  za m ia iów  i sk u ­
pienia w  okrił s ieb ie  c a ły c h  niem al północnych  
N ie m ie c , to dla te g o , ż e  je  opierają na rep rezen -  
tacyi panujących w  rad zie  z a w ia d o w c z e j , i na 
reprezen tacyi ludu w  p r z y sz ły m  sejm ie erfurts- 
kirn. Stronnictw o w ięc  au stryack o-n iem ieck ie ż ą ­
da, ab y  czyn n ości gabinetu w ied eń sk ieg o  w  sp ra­
w ie  tej w y s z ły  ju ż  raz z  zakresu  koresponden- 
cyj m inisteryalnych m ięd zy  południow em i dw ora­
m i, i ż e b y 'm y ś l  przew odnictw a A ustryi z w ią z ­
kow i niem ieckiem u, z n a la z ła  oddźw ięk  w  z w o ła ­
nym  sejm ie południow ych N iem iec i prowincyj 
n iem iecko-austryackich .

D nia  2 0  b. m. m a nastąpić uroczysta  in sta la -  
cy a  kom isyi R z ę s  z y , której cz ło n k o w ie  przed kil­
kom a dniami do Frankfurtu przyjechali.

S k o ń c z y ła  s ię  w a lk a , toczona od Kmiu dni 
w  ło n ie  Z g rom ad zen ia  francuskiego. P o  w y s łu ­
chaniu m ów  pp. F a v r a  i P a s s y , Z grom ad zen ie  
u zn a ło  k w estyą  jak o w yczerpn iętą  i t ł o  g lo s a ­
mi przeciw  2 2 0  p r z e sz ła  do rozb ioiu  pojedyn­
czych  artyk u łów .

T a k  w ięc  za sa d a  z o s ta ła  przyjętą, W ię k s z o ś ć ,

która ją  u c h w a liła , je s t  ta sa m a , co s ię  znajduje 
w e w szy stk ich  niem al spraw ach w a ż n ie jsz y c h , na­
przód przed rozpoczęciem  obrad w yraźn ie  o d c ie -  
niow ana. M a ło w a żn e  popraw ki i a r ty k u ły  dodat­
k o w e , sp rzeczn e z życzen iem  gabinetu , będą z a ­
pew ne odrzucone i projekt, jak  w y s z e d ł  z  rąk 
k o m isy i, sta n ie , stw ierdzony w o lą  Z grom ad zen ia  
pod n a jw y ż sz y  aerop ag  opinii narodow ej. A le  
naród ju ż  trzykrotną rew olu cyą  w  sp raw ie tej 
w y d a ł sw ój w y r o k , a  każden r z ą d , który na 
gruzach  obalonego sa d o w ił s ię ,  b y ł  przekonany, 
iż zręcznem i w y b ie g i potrafi uniknąć losu  sw e g o
poprzednika. P r z y s z ło ś ć  o k a ż e , ja k  dalece m nie­
m anie d z is ie jsz e g o  rządu francuskiego je st  pra­
w d ziw e.

W s z e la k o  ani z  w ię k s z o ś c ią , ani z  gabinetem  
n iezg a d za  s ię  prezydent R zeczyp osp o litej, p o czy ­
n ający  s ię  p rzych ylać  do nam ow y pana G irardina, 
który mu sw ój dziennik w  pom oc p rzy o b ieca ł. 
T on  organ ów  publicznych prezydenta sta je  się  
z  każdym  dniem drażliw szym  i n ieprzychyln iej- 
szym  stronnictw u, które dzisiaj rząd zi F ra n cy ą , 
a naw et przeciw  ministeryum stanow czo s ły s z e ć  
s ię  daje.

W  P iem oncie w ybory w ypadają  na k orzyść  
m inisteryum , o p o zy cy a  nie będzie liczy ć  w ięcej 
nad g ło s ó w  w* Z grom adzeniu .

W ied eń  1 9  grudnia. D zisiejsza gazeta wiedeńska  
zaw iera przyjęte przez J. C .  M ość wnioski ministra 
robót publicznych o o r y a n iz a c y i  w y k o n a w c zy c h  w ł a d z  
b u d o w n iczy ch . G łów niejsze w  tej mierze postano­
wienia są następujące:

Dla wykonania postanowień ministeryalnych i kie­
rowania, oraz nadzoru robót publicznych, tak pod 
w zględem  technicznym jak i administracyjnym, usta­
nawia sie w  W iedniu w ładza centralna pod nazw ą  
jlnęj dyrekcyi budownictwa, rozpadająca się na 
try.y, s c k c y c  m ianowicie: I ) sek cyą  kolei żelaznych; 
2 )  dróg i mostów; 3 )  architektury. Jlna dyrekeya  
zostaje pod bezpośrednią w ła d zą  ministerstwa robót 
publicznych.— W  każdym kraju koronnym będzie za ­
prowadzona dyrekeya budownictwa, a w  razie poli­
t y c z n e g o  p o d z i a  ł u  n a  Zź luh  w ięcej o b w o d ó w ,  xv każ—
dym obwodzieustanowi się  obw odow y urząd budowni­
c tw a .— Zakresem działalności sekcyj kolei żelaznych  
je st  projektowanie, kierowanie i budowa w szystk ich  
kolei żelaznych w łasn ością  państwa będących, tu­
dzież budynków do kolei należących. Zakresem dzia­
ła lności, dwóch innych sekcyj jest kierowanie w sz e l-  
kiemi nowemi budowami luh przebudowauiami dawniej­
szych. oraz pracami zachowawczem u Roboty w ięk­
szego  i w ażniejszego znaczenia nie należą do pro- 
wincyonalnych organów budowniczych, ale do sam ych- 
że  sekcyj centralnych, które w ypracowują plany i 
kierują pracami za pośrednictwem w yznaczonych z 
pośród siebie urzędników. D yrekeya jlna sk łada mi­
nisterstwu robót publicznych raportu i sprawozdania, 
a z namiestnikami i prezesami obwodowymi znosi się  
przez noty urzędowe, do dyrekcyi zaś prowincyonainycli 
i obwodowych urzędów budow nictwa w ydaje rozpo­
rządzenia. D yrekeya jlna przedstaw ia ministrow i ro­
bót auszlag kosztów budownictwa na rok administra-

POSAG UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
W  K R A K O W I E .

(_Ciąg da lszy )-

VI.
Baron Sturmer w konkluzyi swej noty oświadczał , że 

rząd krakowski w nocie jego powinien widzieć dowod, ze 
zwrot dóbr i innych uniwersyteckich funduszów, o ile la­
kowe do ogólnego funduszu sztyftowego wcielone hyc mo­
gły . in thesi przez rząd ces. austryacki uznanym został; 
tudzież że niepozostaje teraz jak tylko przystąpić do w y­
konania lak uznanej zasady; co też niebawem zarządzo­
nym zostanie.

Jakkolwiek z brzmienia lak dobrze konwencyi wyzpj 
przytoczonej. jak i objaśniającej ją noty barona Stunnei 
wypływały dwa ważne, dla inleressu jednak w. m. bra­
kowa niebardzo pocieszające następstw a , a mianowicie:

J° Że rząd ces. austryacki uwzględnił wprawdzie re -  
klamacye uniwersytetu krakowskiego, o zwrol majątku w rę­
ku jego znajdującego sie; lecz zwrot ten do tej jedynie 
części majątku ograniczył, która niegdyś do tak zwanego 
zachodnio galicyjskiego funduszu sztyftowego wcieloną 
była; drugą zaś i o wiele znakomitszą cześć tego same­
go majątku. która do dziś  dnia w reku jego znajduje się 
i do wschodnio galicyjskiego sztyftowego funduszu jest 
wcieloną, zupełnym pom inął milczeniem.

2® Że zwrot nawet tej części majątku uniwersyteckiego, 
która konweneya za kwalifikującą się do zwrotu uznała,

,na nastąpić nic bezpośrednio do rąk rządu w. m. Kra­
kowa, ale pośrednio i przez ręce rządu Królestwa Pol­
skiego; wskutku czego uniwersytet krakowski, zamiast 
wejść w posiadanie i używanie przyznanej mu części ma­
jątku sw ego , zmieni tylko dłużnika; i o majątek ten w przy­
szłości. zamiast u Austryi 11 rządu Król. Polskiego dopo­
minać sii- będzie musiał.

Jakkolwiek zatym już wówczas (w  r. 1826) powyższe 
następności z brzmienia zacytowanych aktów jasno w y­
pływały; jakkolwiek wtedy był jeszcze może i czas i mo­
żliwość uastepnościoin tym zapobiedz; jakkolwiek obo­
wiązkiem było wówczas rządu w. ni. Krakowa, starać się 
i nalegać, ażeby rząd ces. austryacki objawił powody, dla 
których część majątku uniwersytetu krakowskiego w Ga- 
licyi wschodniej lokowaną, od zwrotu zastrzeżonego art. 
AV trakt, dodatkowego, i W  zasadzie  przez sam rząd au­
stryacki uznanego w yłącza? Senat jednak krakowski nie 
czuł się być powodowanym, uczynić krok choćby naj­
mniejszy, w celu odwrócenia od majątku uniwersytetu 
płynących z konwencyi z r. 1825 następstw', tudzież w ce­
lu, zyskania co do kwestyi o której co dopiero wspomnie­
liśmy, jakichkolwiek z strony rządu ces. austryackicgo wy­
jaśnień.

Senat krakowski poprzestał zupełnie co do Austryi na 
bardzo problematycznym (jak  x>ę to później pokazało)  
rezultacie konwencyi wiedeńskiej z r. 1825; o majątek u -  
niwersytetu w wschodniej Galicy! lokowany, nikogo wię­
cej nie pytał, nąjpodobniej dlatego,  że o jego egzysten- 
cyi nie wiedział; zgodził się tacite na zamianę dłuźni- 

i ka co do przyznanej i do zwrotu kwalifikowanej części

majątku uniwersyteckiego i przystał na to , żeby się o 
zwrot tak przyznanej, w przyszłości nie u rządu austry- 
ackiego, ale u rządu polskiego dopominać; agentowi swo­
jemu w W iedniu, żadnej nie dał instrukoyi, i żadnych 
więcej starań w lej mierze czynić nie polecił; jednym 
słowem, najmniejszego nie zrobił usiłowania. ażeby u dwo­
rów wówczas kontraktujących (lłossy i i Austryi). jakieś 
interessowi uniwersytetu krakowskiego, wiecej odpowiednie 
postanowienia uzyskać; lecz oczekiwał tylko spokojnie na­
dejścia przyobiecanej mu przez barona Śtiirmer wiadomo­
ści, o ostatecznym wypadku rozpoczętych w iedniu co 
do zwrotu majątku uniwersytetu z strony A ustryi, nego-  
cyacyi.

Po upływie lat dwóch, wiadomość oczekiwana nadeszła 
nakoniec. Ces. austryacki rezydent w Krakowie baron 
Oechsncr. zawiadomił Senat nota z d. 10 lipca 1828 roku 
do L. 2 8 3 4 , że wskutku przeduyodnej konwencyi z roku 
1825, zawartą została między Rossya i Austryą nowa i 
tym razem ostateczna ( definitive) konweneya, datowana 
w Wiedniu dnia n /,ig  kwietnia 1828 r.; wskutku której, 
wszystkie konweneya z r. 1825 niezałatwione kwestye 
stanowczo rozstrzygnięte, zasady zaś wedle których je  
rozstrzygnięto, w wykonanie wprowadzone zostały.

Do noty powyższej dołączonemi były.
a )  Wierzytelny odpis tabelli, wykazującej pochodzenie i 

przeznaczenie wszystkich funduszów niegdy do zachodnio- 
galicyjskiego funduszu sztiftowego wcielonych, a w moc 
konwencyj z r. 1825 i 1828 rządowi Królestwa Polskiego, 
z strony Austryi zwrócić się mających.
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cyjny, po którego upływie sk łada znowu rachunek 
z dochodu i wydatku. Data do wspomnionycti obli­
czeń, dyrekcya jlna czerpie z raportów własnych in­
żynierów, co do robót pod jej bezpośrednim kierun­
kiem prowadzonych, a co do wszystkich innych ro­
bót, z raportów dyrekcyi prowincyonalnych i urzę­
dów obwodowych. — Co do budowy portów, będzie 
ustanowiony przy tryestyńskiej admiralicyi nadinspe­
ktor mający czuwać nad wszystkiemi morskiemi ro­
botami.—Lom bardzko-wenecka nad -  dyrekcya budo­
wnictwa pozostawia się tymczasowo w swojem obe- 
cnein stanowisku, pod bezpośredniemi rozkazami mi­
nisterstwa robót publicznych.

(X o m in a cye )  Namiestnikiem cesarskim w  wyższej 
Austryi mianowany został dr. Alojzy Fischer, a pier­
wszym radzca namiestnikowstwa tamże p. Franciszek 
Kreil; namiestnikiem dla Salzburga radzca stanu lir. 
Herberstein, radzca namiestnikowstwa pan Ignacy 
Blaschke.

Na wniosek ministra sprawiedliwości cesarz mia­
now ał tajnego radzcę Szczepana v. Szerencsy tym­
czasowym prezesem senatu, mającego się utworzyć 
w ydziału węgierskiego w sądzie najwyższym.

(R o zp o rzą d zen ie  m in is terya ln e  w zględem  postę­
pow ania w spraw ach z  poddanym i). Względem po­
stępowania w sporach z poddanymi o dziesięcinę i u r-  
baryum w ydało  ministeryum spraw  wewn. pod d. 1 
grudnia następujące rozporządzenie:

1. Urzędowanie w ład z  politycznych w  sporach 
m ię d z y  b y ły m i d o m in iam i a  d a w n y m i ich poddanymi, 
właścicielami dziesięcin, a dającymi tę dziesięcinę, 
następnie między urbaryalnymi dziedzicami, a ulega­
jącymi temu urbaryum je s t  uchylone, chociaż według 
dotychczasowych praw  z ago d ze nie sporu i pojedna­
nie, ustanowienie prowizoryuin lub rozstrzygnięcie do 
politycznych w ładz  należy.

2. Spory tego rodzaju, jeżeli nie zostają w zw iąz­
ku z spraw ą uwolnienia od ciężarów gruntowych we­
dług  wydanych prawnych przepisów, a przeto jeźli 
należą do kompetencyi wyznaczonej w tym względzie 
komisyi, należy na przyszłość wprost przed sadami 
cywiinemi wytaczać.

3. W  sporach tego rodzaju, które ju ż  przed poli- 
tycznemi władzami wytoczono, mają polityczne w ła ­
dze ca łą  spraw ę przesłać do przynależnej monarchi- 
eznęj w ładzy  pierwszej instancyi. Ta ma zwrócić 
stronom przedłożone przez nie na piśmie skargi i do- 
lumenta, a z tych aktów, które w urzędzie pozosta- 
n ą ,  n a  żądanie o b u  stron w y d a ć  o d p is y .

4 .  S p o r n e  s t r o n y  n ia i ą  s w a ,  s p r a w ę ,  j e ź l i  t o k o w a
dotyczy się uwolnienia od ciężarów gruntowych albo 
likwidacyi zaległości urbaryalnych i dziesięciny za 
r. 1 8 4 8 ,  przedłożyć organom, które do tego osobnem 
rozporządzeniem są przeznaczone, i zw yczajną pra­
wną drogą swoich pretensyj dochodzić.

ó. Jeżeli jakow a polityczna w ładza  na mocy przy­
znanego sobie dawniejszemi ustawami urzędowania 
zadecydow ała ju ż  w takiej sprawie w  ostatniej instan­
cyi, albo jeźli przeciw takowej decyzyi w wyzna­
czonym terminie nie podano rekursu, decyzya ta zo­
staje prawomocną, a w  prawnej drodze może być 
tylko wtedy rekurs podany, jeżeli takowy stronom 
wyraźnie by ł z a s t r z e ż o n y ,  albo w edług  dawniejszych 
praw naw et bez tego zastrzeżenia by ł pozwolony.

6. Zaprowadzone przez cyrkuły  lub wyższe poli­
tyczne w ładze, a w drodze rekursu jeszcze  nieuchy- 
lone prowizorya względem pojedynczych sporów, po­
zostają prawomocne, pokąd w prawnej drodze inna 
decyzya nienastąpi.

7. Na mocy tego rozporządzenia, jeżeliby dawni 
poddani byli zapozwani przez byłych s w y c h  dziedzi­

cową należy skargi i egzekucye podawać do sędzie­
go, do którego obżałowany należy. Tylko wr przy-

„  onnego
żeli dawniejsi poddani lub opłacająy urbaryum i dzie 
sięcinę, zapozwą na mocy tego rozporządzenia da­
wnych swoich dziedziców, należy bez względu czy 
właściciele dóbr według norm juryzdykcyi podlegają 
uprzywilejowanemu forum lub nie, w edług  przepisu 
ministeryum sprawiedliwości z d. 2 6  stycznia 1841) 
postąpić.

8. Przyznana dotychczas politycznym inslancyom 
policyjna w ładza  w przypadkach, w  których w łaśc i­
ciel prosi o obronę przeciw zagrażającemu g w ałto w i,  
a przytem idzie o utrzymanie spokoju, porządku i bez­
pieczeństwo, ma trwać i nadal.

9. Rozporządzenie to wchodzi z d. 1 grudnia 1849  
w moc obowiązującą.

(41 iadomości b ie lące .)  Projekt organizacyi mini­
sterstwo oświecenia i wyznań, ju ż  jes t  ukończony i 
do sankcyi cesarskiej przedstawiony. O ile wiadomo 
w ydzia ł wyznań religijnych ma mieć osobnego pod­
sekretarza stanu, a w podziale referatów nastąpią 
niektóre zmiany: tak np., referat instytutów techni­
cznych będzie odłączony od wydziału filozoficznego ilp.

— Ostateczny termin do składania banknotów w i ­
gierskich przedłużony został do ostatniego grudnia b. r., 
puczem wszelkie utajenie rzeczonych papierów, ka­
rane będzie w edług  prawnych przepisów.

Ministeryum handlu weszło w układy z rządem 
wirlemberskim o przedłużenie linii telegraficznej z 
Salzburga przez Monachium i Stuttgard, aż do Renu.

— L lo yd  donosi, że znany Towiański przybył do 
Zurich u w  Szwajcaryi.

— We/c/łtfseiYMfiyumieszczakorcspondencyązSzumli, 
w idie której Koszuth nie stoi już na czele wychodź­
ców'; Maurycy Perczel za ją ł  jego miejsce.

Minister-prezydent Książe Schw arzenbe rg , mi­
nister handlu v. Bruck i jen. adjutant cesarza lir. 
Griinne odjechali tćj nocy koleją żelazną do Berna. 

NI EM C’V.
( P ro jek t se jm u  a ustr .-n iem ieck iego .) Od nieja­

kiego czasu dzienniki austryackie uw ażają  spraw ę 
niemiecką, jako kwestyą najważniejszą dla cesarstwa, 
i domagają się od ministeryum, aby pośpieszyło w y­
stąpić z ezemś stanowczem, bo tylko taki krok może 
usunąć niekorzyść, jakąby p r z y n io s ły  dla Austryi I 
p la n y  P r u s .

I*rusy pr/.ry. utworzenie, p au slw a  y,w iązkowego cliCÔ
zasadzić na gruncie niemieckim bujne ziarno, ciesząc 
się nadzieją, że z obozu południowego jedno pań­
stwo po drugiem będą mogły do siebie przyciągać, 
dopóki Austrya od związkowych opuszczona, pozo­
stawiona sama sobie z obrębu Rzeszy w'yrzucona 
nie będzie.

Tej samej polityki, ale przeciwnej związkowi prus- 
ko-niemieckiemu, trzyma się Austrya, i z obozu pół­
nocnego pragnie przywabić do siebie przyjazne Pru­
som krainy, jak  się to ju ż  jej udało z Saxonia i H a­
nowerem. Tymczasem Prusy, zwołaniem sejmu e r -  
furtskiego, energicznem w ystąpieniem, zjednały  sobie 
stronników' konserwatyeznych w Niemczech, a raczej 
takich, których wr parlamentarnym języku nazywają 
środkiem .

Związek państw na z a s a d z i e  r. 1815  liczy zwo­
lenników po wielo dworach, w szeregach p ra w ej, 
a nawet (rzecz  na pozór niepodobna]) w ostatniej 
lew ej, której o to chodzi, aby niedać upaść drobnym 
rządom, nie dość silnym do oparcia się zabiegom de­
mokratycznym.

Dzienniki niemiecko-austryackie pod żadnym w a­
runkiem niechcą przystać na wykluczenie Austryi 
z Rzeszj',  ale też upominają się, aby jej obecność nie 
budziła nadziei w ludziach p rzesz łośc i , którzy ko­
nieczności dzisiejszych reform zdają się niespostrze- 
gać. Jedynie taki gmach, którego podstawy mogłyby 
objąć wszystkie potrzeby duchowe, może stawić 
czoło burzy, ja k ą  wslrząsnione żyw ioły  Europy kie­
dyś naprowadzą, bo każden budynek, sprzeczny z du­
chem czasu, wr dziejach świata znika, pochłonięty 
niepamięcią. Je s t  więc życzeniem wspomnionych dzien­
ników', aby do drobnych książąt północnej Rzeszy A u­
strya w yrzek ła  s łow o , i aby ten w ęze ł  gordyjski 
nie ju ź  mieczem, ale wszechwładnem słowem zw o ła ­
nego sejmu niemiecko -  austryaekich prowincyj roz­
cięła. Życzenie to nabiera tern większej mocy, im 
bardziej rozchodzi się w ieść o zwołaniu sejmu z No- 
wym-Rokiem z całej monarchii, którego deputowa­
nym z krajów do Rzeszy nienależącycb, pozostawio­
ną byłaby w olność wydania szczegółowej uchwały, 
oznaczającej stosunek ich krajów do Rzeszy.

O s t-  D eutsche Post podaje gabinetow i wniosek, 
ażeby wszystkie prawa i uchw a ły  w ładzy  prawo­
dawczej i wykonawczej dla Niemiec ustanowić się 
mającej, nieulegały żadnej zmianie względnie Au­
stryi bądź-to przyszłego sejmu, bądź też władz} 
wykonawczej cesarstwa. Przeciw żądaniu temu ta 
zachodzi trudność, iż ministeryum konstytucyjne od­
powiedzialne przyszłemu sejmowi, nie może uchw ał 
jego przesądzać, nicmoże w' jednej z najważniej­
szych kwest} j stawiać rękojmi, że sejm jego pró- 
wizoryum nie zmieni.

Inaczej się rzecz ma z Prusami. W sparte na ra ­
dzie zawiadow czej nieni., która w końcu zawsze j a ­
ko organ rządowy w ystępuje, na sejmie erfurtsiiim 
jako reprezentanci narodu mają dać tego rodzaju rę ­
kojmią południowym Niemcom. "Zląd, idąc dalej w lo­
gicznym wywodzie pierwotnej wspomnionych dzien­
ników' myśli, wypada, że i rząd ustryacki, jeżeli nie 
do siebie samego lub innych południowych rządów 
odwoływać się będzie, ale na wzór sejmu erfurls- 
kiego z krain austryacko-niemieckieh wezwie repre­
zentantów i w' ten sposób wywiesi chorągiew naj­
wyższej w ład zy  południowych Niemiec, w tedy g ło s  
jego byłby stanowczym, i równow ażyłby zamiary 
prusko-niemieckie daleko skuteczniej, niżeli dzisiaj 
na drodze dyplomatycznych not i protestacyj.

B e r l in  1 9  grudnia. ( C z i / n n y ś r i  i~-C-)  ir .o n  isza 
zaimówar* ui nudzeniem po w i a t o w oni. obwodow'em
i p r o w in c y o n a tn e n i , i z a p e w n e  ukończy do ju tra  roz­
prawy, poczt:ni posiedzenia jej odroczone zostana. 
W szak żeż powszechnem je s t  życzeniem, aby pierwej 
jeszcze  za ję ła  się zniżeniem opłaty listowej’ aby n o ­
wa taksa wprowadzoną być mogła na Nowy Rok. 
Izba l ig a  dzisiaj ukończyła już  powtórny przegląd 
konstytucyi. § 93. o sądzie przysięgłych mającym 
orzekać winę co do ciężkich, jako też’ przestępstw 
politycznych i drukowych, w y w o ła ł  nieznaczne roz­
prawy. W szystkie wydane ju ż  uchw ały , odesłane 
zostaną natychmiast do ministeryum, które po otw a r ­
ciu posiedzeń z łoży  zapewne nowe wnioski do po­
równania uchw ał niezgodnych, tak, że podają zape­
wne, iz dnia 18go stycznia odbędzie się uroczystość 
zaprzysiężenia konstytucyi przez króla.

( O rganizacya s tro n n ic tw a  dem okratycznego . ) 
Stronnictwo demokratyczne przyjęło już ostatecznie 
statut organiczny. Cel organizacyi Wyraża § I. „Od­
zyskanie praw  zasadniczych i wolności ludu zaręczo­
nych temuż w  przyrzeczeuiach i uchw ałach r. 1848 . 
a szczególniej też zaprowadzenie powszechnych w y­
borów i konstytucyi na prawach tych uzasadnionej

b )  W ie rzy te ln y  odpis konw ency i, zaw arte j w  W iedn iu , 
m iędzy  R ossyą  i A u stry a , pod d. ,7/29 kw ietn ia  1828  r.

c)  W ie rzy te ln y  odpis d o łączo n eg o  do pow yższej kon­
w encyi doda tkow ego  i na wyraźne żądanie N. Cesarza 
Austryackiego, sporządzonego protokółu. —

A rtyku ły  V, V I, VII i VIII kom unikow anej w ten  spo­
sób  S enatow i k o n w e n c y i , do ty czy ły  m ajątku  u n iw ersy te tu  
k ra k o w sk ie g o , i reg u lo w a ły  w ykonanie zasad  w tej m ie­
rz e  a rty k u łam i II i III konw ency i p rzed u g o d n e j z r. 1825 
postanow ionych .

A rtyku łem  V konw encyi o k tó re j m o w a , A ustrya  obo­
w iązy w ała  się poraź drugi, zw ró c ić  na ręce rz ąd u  K ró­
les tw a  P o lsk ie g o , tę  c zęść  zachodn io  g a licy jsk iego  fun­
duszu  sz ty fto w eg o , k tó ra  art. II konw ency i z r. 1825 , za 
kw alifikującą się do z w ro tu , uznaną z o s ta ła ; i u stanaw ia ła  
cy frę  p łac ić  się  m ającej z tego  ty tu łu  sum m y rządow i 
K ró lestw a P o lsk iego , na 3 ,1 9 5 ,6 0 8  z ło ty ch  reń sk ich  3 4 7 4 
kra jcarów  w  o b lig acy ach , zaś 7 5 0 ,6 9 4  z ło ty ch  reń sk ich  
2 k ra jeary , w  go tow ej b rzęczące j konw ency jnej m onecie.

A rtyku ł VI konw  ency i o k tó re j m o w a , u s tan aw ia ł te r -  
uuna j oznaczaj  bliżej sposób  w y p ła ty  sunm i pow yższych .

'■'/'z rk 'iU * '  * * w k ła d a ł na rząd  K ró les tw a  P o lsk ieg o  o b o - 
duchow °kT n!a w szy stk ich  p re te n s y j , ja k ie b y  in s ty -  

• u‘ ‘ św ieck ie  w o lnego  m iasta K rak o w a , do 
te j tz ę .  . . ^ ’' ' ‘uduio ga licy jsk iego  funduszu sz ty ftow ego  
ro śc ie  nu ■ lłlJ w" , k tó rą  rząd  au stry ack i w  ślad  art. V 
i AI tej sa J , .n ' '" e n e \ i , rządow i K ró lestw a P olskiego 
w y p ła c a , a  .) '  * aea. O bow iązku t e g o , pow inien  by ł

rząd  K ró lestw a Polsk iego  dopełn ić  w sp o só b , iżby z tego  
ty tu łu  żadne  w ięcej rek lam acye do rząd u  austryack iego  
czynione być nie m ogły .

A rty k u ł nakon iec  VIII konw encyi o. k tó rą  ch o d z i, u -  
w a ln ia ł in sty tu ta  św ieck ie  tak dob rze  ja k  i d u ch o w n e , in -  
te re sso w an e  w  zw raca jącym  się  przez rę c e  rząd u  K ró­
lestw a P o lsk ieg o , zachodnio  galicyjskim  funduszu sztyfto ­
w y m , od zachow an ia  przep isów , obow iązu jących  w' A u­
stry i, co do sp rzed aży  obligacyj skarbow ych  do insty tu tów  
n a le ż ą c y c h ; w a ro w a ł atoli ja k  n a jw y ra ź n ie j, że fundusze 
z sp rzed aży  takich obligacyj z y sk a n e , nie mają być ic ża­
dnym przy dudku odwracane od swego początkowego prze­
znaczenia.

D ołączony  do konw encyi p o w y ż sz e j, na wyraźne, żą­
danie N. Cesarza austryackiego p ro to k ó ł dodatkow y, za­
w ie ra ł n as tęp u jące  C esarsk ie  z a s trz e ż e n ie :

„G dy w  m oc art, VII co dopiero  podpisanej konw encyi, 
rząd  K ró lestw a Polsk iego  p rz y ją ł na  siebie obow iązek, 
zaspoko jen ia  w szystk ich  p re te n s y j, jak ieb y  z stro n y  w. m. 
K rak o w a , do tej części zachodnio  galicy jsk iego  funduszu 
sz ty f to w e g o , czynione być m o g ły :k tó r a  w ślad  art. V le j— 
" "    , ;j  k o n w en cy i, rządow i K ró lestw a Polsk iego  ma być

:    rA n \  t ł l l 8 h * V H ! * k i  ____  ____  i
ze  sam ej K onw encyi, rządowi ^uisKiego ma hyc
w ydaną i z a p ła c o n ą ; cesarsko  austryack i pełnom ocny  k o -  
m issarz  o d e b ra ł p rze to  p o le c e n ie , o św iad czen ia : że  ży ­
czen iem  N. C esarza  austry ack ieg o  j e s t ,  być w  sw oim  cza­
sie zaw iadom ionym , o u k ład ach  jak ieb y  w  w ykonaniu  teg o  
o bow iązku , m iędzy  rządem  K ró lestw a Polsk iego  a rząd em  
w. m. K rakow a m ogły  być z a w a r te ; a to w  celu , iżby N. 
C esarz  au stry ack i jak o  p ro te k to r  tego  k ra ju , m ia ł daną

rę k o jm ią , że  w szystko  co w  konw encyi obecn ie  podp isa­
n e j ,  na k o rzyść  tego  k ra ju  je s t  s ty p u lo w an y m , sum iennie 
także w ykonanym  zo sta ło . K oinissarz pe łnom ocny  K ró­
lestw a Polskiego p e łe n  p rz e k o n a n ia , że rzad  jego  n iczego  
w ięcej nie p ra g n ie ,  ja k  tylko żeby  ca ła  la k w e s ty a , na 
d ro d ze  p rzy jac ie lsk iego  porozum ien ia  sie z rządem  w. m. 
K rak o w a , w ed le  zasad  na jśc iś le jsze j sp raw ied liw ości za ­
ła tw io n ą  b y ła ,  p o sp ieszy ł z sw ej s tro n y  zaspokoić  w tćj 
m ierze  rząd  ces. a u s try a c k i; w skulku  czego p o s t a n o w i o ­

nym z o s t a ł o ,  że  rz ą d  K ró lestw a P o lsk ieg o , pow inien  bę­
dzie udzie lić  w  sw oim  cza s ie  rząd o w i ces. austryackiem u 
szczeg ó ło w ą  w iadom ość o u k ła d a c h , jak ieb y  w  w ykona­
niu art. VII obecnej konw ency i z rządem  w. ni. K rakow a 
z aw rzeć  w p rz y sz ło śc i m ó g ł;  k tó re  atoli uk łady , mają być 
tej n a tu ry , iżby z teg o  ty tu łu , żadne w ięcej rek lam acye 
z s tro n y  w . m. K ra k o w a , do rząd u  ces. au stryack iego  czy ­
n ione być n ie  m o g ły .“ 2J)

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dosłowne brzmienie zastrzeżenia Cesarza austryackiego. 
w protokóle dodatkowy111 1,0 konwencyi wiedeńskiej z d. 7T/j« kwie­
tnia 1828.

 -&8® 8  --
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..... jej A , „ „
jedyńcze grona czyli „związki ludowe^ a w zgroma­
dzeniu wyborczym i komitecie centralnym zespalają 
się i skupiają. Każden okręg miastowy rozpada się 
na oddziały. Ministeryum nie kłopoci się zbytecznie
0 organizacyą opozycyi, o udział lub jej usunięcie 
sie od wyborów, bo w każdym razie pewne jest zwy­
cięstwa, przez większość w Izbie  ̂wybranej przez sa­
mych urzędników," lub przez rozwiązanie nienawistne­
go sobie parlamentu.

( Wiadomości h ieiące .) Czytamy w gazecie Spc- 
nera wieść o bliskiem wystąpieniu z ministeryum p. 
Habego, nieuzasadnioną żadnym wyraźnym powodem. 
Niektórzy chcą go widzieć w środkach finansowych 
podanych na ostatniem posiedzeniu, inni w projektach 
tegoż ministra niedosc korzystnych dla banku i żeglu­
gi morskiej. Dzisiaj wielki wieczór będzie miał miej­
sce u ministra Heydta, na który zaproszeni są wszyscy 
deputowani obu Izb. Dr. lłieger znany członek opo­
zycyi w Czechach, bawiący poprzednio w Paryżu, na 
żadanie dworu austryackiego wydanym został z Ber­
lina. Były członek redakcyi Prcssy  Otto Hubner, 
z powodu artykułów finansowych, które w tymże 
dzienniku zamieszczał, wypędzony został z Wiednia
1 od kilku dni zostaje w Berlinie. Powstanie wybu­
chłe wErfurcie 24  list. 1848  jest przedmiotem dość 
wielkiego procesu, który się toczy przed sądem przy­
sięgłych na zasadzie aktu oskarżenia i O osób. Było 
zamiarem powstańców wstrzymać umontowanie land- 
wery. Z  początku zawezwano gwardyą narodową, 
ale komenda oświadczywszy, iż nic jest  w stanie 
przytłumić rozruchu, nakazała cofnąć się batalionom. 
Naowczas władza wojskowa odczytawszy prawo o 
rozruchach, ogłosiła miasto w stanie oblężenia. Kil­
ka oddziałów gwardyi narodowej zmięszało się przy­
jaźnie z powstańcami i wnet przyszło do boju i do 
barykad. Pięć właśnie osób skazanych na ciężkie 
kary należało do gwardyi. Założyli oni rekurs nie­
ważności sądu, który przez najwyższy trybunał od­
rzuconym został, iii) deputowanych obu Izb z po 
wodu przyszłych wyborów na sejm erfurcki załozy

1 maja. Podpisani wezwani przez swych politycznych 
przyjaciół, zawiązali się w powszechny pruski komitet 
wyborczy dla postawienia środkowego punktu w kwe- 
styi w y ń o r e z r j .  A  naprzód  co s i ę  t y c z y  P ru s ,  korni-' 
tet starać się będzie o założenie osobnych k om itetów  
wyborczych po prowincyach, ażeby wspólnie z nimi 
działać: i nie zaniedba znosić się z politycznymi przy­
jaciółmi w innych państwach niemieckich. Pojedyn­
czy członkowie komitetu wyborczego rozpoczną w 
sprawie tej natychmiast działania; jednakże podpisa­
ni Briinneck, Duncker, Harkort, Goltdammer, Simson, 
hr. Szwerin, i Veit trudnić się będą korespondencyą 
komitetu; prosimy zatem naszych przyjaciół, aby się 
do nicli zgłaszali.“ Między podpisami znajdujemy 
imiona Auerswalda, Simsona, Patowa, Camphausena, 
ltiedla, Dunckera, Baumstarka, Beselera, Goltdam- 
mera, Dyrhna, Vinckego, Oahlmanna, Arnima i w. i.

— Z Królewca piszą, iż dr. Wuttke złożyłredak cyą 
dziennika „Mc Consłitutionelle Monarchie.“ Dono­
szą z Frankfurtu 16 b. m., iż tego dnia przyjechał 
tamże feldm. Schónlials w towarzystwie p. Weinera 
i p baron Kiibeck z Wiednia. W południe przyje­
chał z Berlina p. Bótticher w towarzystwie pp. Ma­
th isa i Goltza, a wieczorem spodziewają się jen. Ra- 
dowitza. Uroczysta installacya komissyi rzeszy od­
będzie się d. 2 0  grudnia.

f  B e r l in  18 grudnia. W spomniany w poprzednich korespon­
dencjach w niosek Marcellego Żółtow skiego  o wstrzym anie naka­
zanych w Księstwie wyborów do E rfu rtu , przyszedł dzis w 2gi<;j 
Izbie do dvskussyi publiczuej. Komisya ośw iadczyła się pizeciwko
niemu, opierając się na uchwałach Bundestagu i pa-i lamentu F ra iik -

furtsk iego, mocą których w iększa połowa Księstwa na ezy a h  
cznie i prawomocnie (s ic )  do Niemiec, i wnosząc, ab} Izba od 
przedmiotu w mowie będącego p rzeszła  do porządku dziennego. 
Tymczasem, jeszcze nim przyszło do dyskusy i, minister spraw' w e­
wnętrznych Manteuffel, z ab ra ł g łos i oświadczył’, składając na 
stole prezydyalnym „m em oryał dotyczący Księstwa11, że po grun- 
townem i szczegółowera rozważeniu kwestyi Poznańskiej, rząd 
w zgodzie z wolą królew ską (k tó ra  tu podobno głównie decydo­
w a ła ) , przyszedł do przekonania, „ że tylko przez wcielenie Całe­
go Księstwa do Niemiec, interesom prowincyi tej i Prus zadosyc 
stać się możc.“ Memory a ł  przedstawi bliżej przyczyny takowego po­
stanowienia, które Izba uchw ałą sw ą zatwierdzić zechce, aby rząd 
gotowa rzecz m ógł wnieść do ostatecznego uchwalenia w parlamencie 
erfurtskim . — Pisałem  już dawniej, ńe rządowi tylko ten jedyny 
sposób załatw ienia kwestyi pozostał, z powodów, których tu nic- 
powtarzam. Izba dość obojętnie przyjęła postanowienie rządu , bo 
milsząby jej by ła  dem arkacya, która temsamem upada. Księstwo 
bowiem uiepodzielone w iększy opór potrafi stawić germanizmowi, a 
W' razie danym wraca całe do Polski, gdy w przeciwnym przy­
padku cześć niemiecką i zniemczoną trudniejby już było od Niemiec 
oderwać jako radykalnie wcieloną. W szakże niesądzę, aby w y­
znaczona do sprawozdania komisya, a następnie i Izba. oświadczy­

ły7 się przeciw7 wnioskowi ministeryalnemu. Tak w7 krótkim czasie, 
jeżeli nowe wypadki Chwilowego stanu rzeczy nie zmienią . Księ­
stwo całe wcielone będzie do Niemiec, przeznaczone stać się Nie­
miecka Alzacya. Slanież się nią istotnie? Mamy w Bogu nadzie­
jo , że nie. Ale chwilowo czeka je  | 0s ten nieochybnie. O za- 
tw ierdzajacćj uchwale sejmu pruskiegp niemożna wątpić, a 
w Erfurcie deputowani z Prus będą przeważali znaczną większo­
ścią. Lecz gdyby parlament E rfurtski nieprzyszedł do skutkn? co 
nicjest jeszcze zupełnie niepodobnem , w7 takim razie Księstw o na­
leżałoby7 znów tylko do P rus, m iawszy w przeciągu dwóch lat 
idealny honor należenia najprzód do wielkiego idealnego państwa 
Germanów, „unter dcm edlen Gagernu, następnie do ściślejszego 
niemieckiego związku in spe! W  gruncie wszystko to jedno, do­
póki Księstwo osobnćj narodowej organizacyi, której się w moc tra ­
ktatów domaga, nic uzyska.

Po oświadczeniu się ministra za wcieleniem całego Księstwa do 
Niemiec, wniosek Żółtowskiego, przychodzący pod d y skusyą , nie 
trac ił bynajmniej na znaczeniu; modyfikował się tylko w celu o 
ty le , że żądał wstrzym ania wyborów, nie już w samej części de- 
markowanej. ale w calem Księstw ie. W nioskodawca odparł w mo­
wie treściwej , energicznej, zabijająco logicznej . punkt po punkcie 
wywodu sprawozdawczego kom isji, okazał z wysokim talentem 
nieprawość nakazanych wyborów, powołując się na trak ta ty , i za- 
żadał od Izby, ażeby, jeżeli od wniosku jego przejść chce do po­
rządku dziennego, p rzeszła  raczej do niego od samych traktatów . 
Izba uczuła siłę  argumentów, jasno jak  na dłoni przez mówce w y­
łożonych. Mówili jeszcze po nim, wyczerpując do gruntu kw estyą, 
nie bez w rażenia, Stablcwski i Morawski. Niemieccy posłow ie, 
landraci z K sięstw a, odpowiadali nie dowodami, ale nowemi oskar­
żeniami i potwarzami. Cóż to wszystko pom ogło, skoro referent 
kom isji w końcu wyraźnie ośw iadczył: ,,Żc żal mu wprawdzie
Polaków, ale takie jes t prawo historyczne, że większy naród uci­
sk a ł zawsze niniejszy, i to co Francuzi popełnili niegdyś wzglę­
dem Niemców, zabierając im A lzacya, to Niemcy, dla powetowania 
straty7, zrobili i robić muszą względem Polaków, inaczej staliby sic 
sami łupem obcym!11 To przynajmniej wyrzeczone szczerze i ja ­
sno. Jcstto prawo mocniejszego. W iec też nic z przyczyn prawo­
mocnych, nic z sprawiedliwości, ale z prawa mocniejszego Izba 
zadecydow ała, ażeby od przedmiotu rzeczonego przejść do dzien­
nego porządku. W ybory więc do Erfurtu utrzymane. M cm oryał 
rządowy względem Księstwa czyni j e prawie koniecznmi. bo tam 
ostatnia decyzja. Zobaczymy, jak  sobie Księstwo postąpi. Są po­
wody za wybieraniem i przeciw. Zdaje s ię , że pierwsze przeważą

WIELKIE K SIĘ ST W O  POZNAŃSKIE.
Do/.iian 15 grudnia. Akt oskarżenia Krotowskie- 

go ( Krautholera ), opiera sic n;l na.stepnycli punktach:  
1) Na jarmarku poznańskim w marcu 1848, Kró­
lewski rozdawał pieniądze. 2 )  Od komitetu otrzy­
mał 2 0 0 0  talarów, dla wspomagania powstania Ber-
l ir is k ir j ro .  i ł )  W  K u r n ik u  <-liei.it' . 'i r e s z lu w a c  j o l n e j f o
oficera od huzarów. 4 )Fwięził oficerów z Jandwery 
Burganda i Brachvogla z małym oddziałem ludzi 
i zabrał im kassę. ó ) Miał udział w walce pod Ko- 
galinem i Szronem. 6 )  Rozkazy Naczelnika party­
zantów Rzpliej Polskiej do sądów poznańskich i Byd­
goskich jako też do jeneralnej komendy podpisał i 
tymże karą groził. 7 )  <Na czele oddziału powstań­
ców wszedł do Mosiny, złożył z urzędu burmistrza, 
innego mianował i żandarmom nakazał oddać broń. 
8 )  Rządowe okręty z solą na Warcie pod Rogali- 
nem z its ek w es t ro wał. 9 )  W Razowie napadł na dom 
i spalił.

F H A N t/Y A .
P a ry ż  17 grud. ( Dzisiejsze posiedzenie prawo­

dawczego Zgromadzenia)- W  dalszym ciągu roz­
praw nad podatkiem od trunków, p. Fould prostuje 
niektóre obliczenia pana Mauguin i donosi, że po­
dane Izbie petycye, ułożone przez stronnictwo demo­
kratyczne, noszą podpisy dzieci, kobiet, podróżnych itd. 
Lewa strona zaprzecza temu oświadczeniu, a p. Cha- 
ramaule składa nową petyeyą podpisaną przez 511 
radzców municypalnych.

Juliusz Favre: „Uroczystość toczących się obecnie 
rozpraw, świadczy o ważności kwestyi, która nas 
zajmuje. W tein też leży przyczyna głębokiej uwagi, 
z jaką Izba słuchała poprzednich mówców, woląc 
wysłuchać powtarzanych niejednokrotnie rozumowań, 
niżeli pominąć choćby jeden dowód, mogący rzucić 
nowe światło. Niech mi wolno będzie w imieniu o- 
pozycyi podziękować większości ża jej cierpliwość, 
świadczącą nictylko o czystych chęciach Zgromadze­
nia, ale nadto dającą rękojmią, £e naród podda się 
z uszanowaniem naszym uchwałom. Bo kiedy repre­
zentanci ludu nie szczędzą trudów, aby7 wyjaśnić 
kwestyą, szaleństwem byłoby uciekać się do groźby 
lub gwałtu. Dlatego wiuicnem świadczyć, że nie­
przyjaciele podatku występując przeciw niemu z mó­
wnicy, szukają punktu oparcia w spokojności i po­
szanowaniu dla prawa, w tych dwóch podstawach, 
na których wszelkie społeczeństwo spoczywa. Nic 
łudźcie się panowie i, nie zwijcie rzeczywistego roz-

dzieć, wolno wielbicielom dzisiejszego stanu zamknąć 
uszy na zażalenia i twierdzić, ze nic niesłyszeli. Nie 
wchodząc w powody, którymi minister skarbu chciał 
zmniejszyć wagę głosów powstających ze wszystkich

zakątków Francyi, pytam, czyliż do was należy7 od­
rzucać prośbę 2 ,000,000  obywateli, kiedy sami na 
mocy 173,000 podpisów domagaliście się ustąpienia 
Izby7 ustawodawczej.

„Jakakolwiek może być powaga, w pływ  i nauka 
mówców, którzy mię poprzedzili, jednakże dyskusyra 
nięjest jeszcze wyczerpniętą. Dotychczas ciążyła 
nad nią jakaś wątpliwość, którą w kilku słowach 
wytłumaczę. Rozprawiamy obecnie nad kwestyą brze­
mienną w niezliczone następstwa, mamy zachować 
albo też wykreślić 1 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  z ogólnych docho­
dów państwa. Kwestyą widocznie połączona jest 
z dyskusyą nad budżetem przychodów, której niepo­
dobna oddzielić od roztrząśnięcia budżetu wydatków. 
W  roku zeszłym p. Billault radził rozebrać budżet 
przychodów przed zatwierdzeniem budżetu wydat­
ków. Prawa strona powstała na wniosek, jakby na 
potworną zbrodnię. Czemuż więc przypisać niespo­
dziane nawrócenie członków, którzy zmieniając zda­
nie, przyznają dzisiaj pierwszeństwo przychodu.

„Panowie! od pięciu już miesięcy komisya rozbie­
ra budżet i przygotowuje sprawozdanie. Jeżli mamy 
sądzić z długości ą zajęcia o dobroci dzieła, spodzie­
wać się należy, iż komisya wypracuje dzieło niepo­
spolite i gruntowne. Nieograniczy się pewnie na od- 
cięeiu kilku tysięcy z pensyi urzędników, lecz pod 
chylącą się do upadku budową finansów, podciągnie 
nowe podwaliny, rozwiąże może zadanie równowagi 
w budżecie, tego widziadła, za którem gonią wszy­
scy ministeryalni Orfeusze, i niemogąc go dosiądź, 
wciągają naród w piekielne czeluście. Spodziewam 
się , że k om isya  b ę d z ie  s z c z ę ś l i w s z a  w swojej pogo­
ni, że pochwyci nieujętnego dotychczas upiora i zmie­
ni go w rzeczywiste jestestwo. Być może, iż komi­
sya przygotowuje nam niespodziankę i obmyśli środki 
oszczędzenia nam 1 0 0 ,000 ,000 . Inne jeszcze zro­
bimy przypuszczenie: od niejakiego czasu nadzwy­
czajne zdarzają się w naszym rządzie przemiany7. 
Kto wie, jeżli' większość uczuciem patryotyzmu wie­
dziona, przyjmie na siebie klątwę narodu i uclnvali 
podatek, może prezydent z przeciwnem wystąpi po­
stanowieniem? może bez wiedzy, a nadewszystko bez 
woli dzisiejszych ministrów, będą powołani do steru 
ludzie, którzy na wstępie swoich czynności zajmą się 
zniesieniem przywróconego przez was podatku. Osta­
tnia hipoteza tein jest prawdopodobniejszą, że Izba 
u s t a w o d a w c z a  z n o s z ą c  opłatę od trunków, wyrzekła, 
że inny będzie natomiast ustanowiony podatek. Od 
tej więc chwili ministeryum poczęło pracować nad 
utworzeniem nowego systematu. 1’. Passy przedsta­
wił projekt podatku od dochodów i zniknął z finan­
s o w e j  widowni. I’. Fould  z a s t ą p i ł7 g o  i dotychczas 
jeszcze cieszy sie godnością ministra, lecz nie wy­
silił swojej wyobraźni, i zamiast płodzić nowe po­
mysły, radzi powrócić do przeszłości. Lecz czyliż 
za p. Fould żadna już myśl nieukrywa się, czy nie 
istnieje tajemnica, która zostanie objawioną ministrom, 
skoro utracą resztki swej popularności/*

Tu dowodzi p. Favre, że mówcy7, którzy bronili 
podatku wspierali się jedynie na gwałtownych po­
trzebach skarbu, przebiega ciąg rozumowań pp. K e- 
ratry , Charencey, Montalemberta, Leona Faucher i 
Karola Dupin. Ostatni uwiecznił swoje imie dwoma 
wielkietni odkryciami, dowiódł bowiem, że obywatele

mawiając 3go maja swego zaufania 184 deputowa­
nym, chcieli ich ukarać za uchwałę 19 mają wyda­
ną. W  końcu wyrzuca mówca Izbie, że niezajęła 
się wypracowaniem praw organicznych i zaklina ją ,  
aby wstąpiła na drogę zbawiennych dla kraju ule­
pszeń.“ Hipolit Passy staje w obronie podatku, do­
wodzi, że ten nie jest uciążliwym, bo niezmniejsza 
produkcyi, że podatek bezpośredni skoro don nawy7— 
kim wiejscy posiadacze staje się lekki i mało zna­
czny. Aby’ wyjaśnić zarzuty podatkowi od trunków 
czynione, należy wyprowadzić śledztwo, które jakczy , _
z jednej strony wyjaśni potrzebę utrzymania prawa, 
tak z drugiej przedstawi plan częściowych zmian, 
które wprowadzić należy. Opozycya z w y k ł a  p o w ta ­
rzać, że przy oszczędności, można w y k r y s l i c  z bud­
żetu IDO milionów. P. Passy potępia tę zasadę i 
niewierzy7, aby komisya mogła zastąpić podatek od 
trunków inną o p ła tą .’ Gdyby nawet Izba doszła do 
zaokrąglenia budżetu, to jednak i w  takim razie po­
datek od trunków nie mógłby być zniesiony, gdyż 
dla |trzywrócenia równowagi, wypadnie niechybnie 
nowe nałożyć na kraj ciężary. Kilkakrotuie obiły się 
o uszy Zgromadzenia s łow a , że jeśli przywróci znie­
nawidzony podatek, naród gotów rzucić się w rew o- 
lucyą. Ależ najpierwszym jest obowiązkiem prawo- 
dawców odpierać niesłuszne wymagania bez względu 
na grożące niebezpieczeństwo. P . Passy przyjął za 
swoje godło przysłowie: „czyń coś powinien niezwa- 
żając na następstwa/4
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przyjęty, przeważna większość, która pozyskaP po­
datek' dowodzi, że rozliczne odcienia stronnictw re­
akcyjnych gotowe jednoczyć się w kwestyach sta­
nowczych. Zdaje się, że wszystkie mniej więcej po­
prawki będą odrzucone, choć może nie tak znaczną 
większością, gdyż przy niektórych szczegółach część 
prawej strony połączy się z lewicą. Tymczasem pre­
zydent okazuje się ciągle nieprzychylnym podatkowi. 
Wzienniki poświęcone sprawie Bonapartystów głośno 
potępiają Izbę i donoszą, że wczoraj prezydent miał 
żywą sprzeczkę z p. Fould i że nawet ten ostatni 
chciał na nowo podać się do dymisj i. Jestto jak  wi­
dzimy dalszy ciąg polityki, o której już poprzednio 
czyniliśmy wzmiankę. Ludwik Napoleon pragnie po­
zostawić podatek od trunków, bo widzi niepodobień­
stwo zmiąjszenia budżetu, lecz na głowę reprezen­
tantów chce ściągnąć wszj'stkie przekleństwa, a sam 
występuje jako wyobraziciel woli ogólnej i zdaje się 
ulegać przemocy Izb)7. W  poparciu powyższego, twier­
dzenia wypada nadmienić, że ministrowie w ciągu 
kilkodniowej dyskusji, ani razu niepodnieśli głosu 
w obronie podatku. Zresztą poróżnienie Bonaparte- 
go z gabinetem jest prawie niewątpliwe, wszakże 
przyczyną tej nowej zwady ma bjrć nie kwestya po­
datku, ale okólnik jen. d’Hautpoul do półkowników 
żandarmeryi. Mówią także, że jen. Lahitte minister 
spraw zagr. uskarża się na lekcew ażenie prezydenta, 
który nieuwiadomił go o celu misyi p. de Persigny.

( Wiadomości bieżące). Bada stanu zwróciła Iz­
bie projekt do prawa o w’yehowanin, poczyniwszy 
w nim dość ważne zmiany. Projekt ten dąży głównie 
do ścieśnienia swobody, jakiej używają wiejscy nau­
czyciele, odmawia im prawa nieodwołalności i roz­
ciąga nad nimi ścisły nadzór rządu.

— Constilutionnel donosi, że niebawem znaczna 
część urzędników będzie usunięta.

Ordre, organ dawnego ministeryum potępia wszyst­
kie niemal czynności dzisiejszego gabinetu, żali się 
na okólnik do żandarmów, na projekt do praw a o wiej­
skich nauczycielach, na hojne szafowanie krzyżami 
legii honorowej, i na ostatnie dyplomatyczne nomi- 
nacye.

W chwili odjazdu w ięźniów w Belle-isle osadzo­
nych, przyszło do zajścia. Polityczni przestępcy w y­
jęci z pod ułaskawienia, wypowiedzieli posłuszeń­
stwo dowódzcy twierdzy i poczęli rzucać nań obelgi. 
Dowódzca nakazał im wydać głównych sprawców 
iozruchu, czego gdy więźniowie dopełnić nie chcieli, 
użyto s i ł y  zbrojnej. Jed en  z w ięźniów' z o s ta ł zabity. 

i  oulouinciis Z A p e w n ia ,  i o  / . n a c / . n a  o.sęeśt: a r m i i  w .P o —
skiej wróci nie zadfugo do Francyi, ze imnisterynm 
przesłało już stosowne rozkazy, że wreszcie liczne 
parostatki odpłynęły na brzegi Romanii.

— Wzięcie Żaatcha zmieniło postać rzeczy w Al­
ger ze. Nieprzyjazne pokolenia spieszą do obozu jen. 
Herbillon, oddają mu zakładników7 i przyjmują w szy­
stkie warunki. Zaatcha z ziemią zrównano, należą­
ca do twierdzy Oaza będzie sprzedana krajowcom.

— Bząd zamyśla przedstawić Izbie projekt do pra­
wa gminnego, wedle którego prefekci będą mogli 
mianow7ać i składać z urzędu merów, oraz adjunktów 
gminnjch.

— P refek t policyi chce przeciąć stosunki więźniów 
politycznych z krewnymi i przyjaciółmi, aby posta­
wić ich w niemożności redagowania dzienników.
. ,— Słychać ze policya wykryła spisek socyalistów7 
i ze niezadługo rozpoczną się aresztowania.

Kilku Polaków osiadłych w Turcii przybyło do 
Paryża z proźbą, aby rząd nie zezwalał na ich wy- 
pędzenie ze Stambułu a to z powodu, że opatrzeni 
są w7 paszporty francuskie.

Kapitaliści nic w ątpiąc, że podatek od trunków będzie przyw ró­
cony, rzucili się do skupowania papierów. Renty 3%  podniosły sie 
o 30 cen. a 5°/« o 30, pierwsze stoją na 56—25 drugie 91—70.

B E L G I A .
B rusella  18 grudnia. Komisya budżetu domaga się 

zmniejszenia o l/3 część kosztów7 na utrzymanie armii 
belgijskiej ponoszonych.

HISZPANIA.
Madryt 15 grudnia. P. Sanchez Sylva podał pro­

jek t ,  w7 którym domaga się urządzenia długu publi­
cznego. Wniosek niezbyt przychylny wierzycielom 
Hiszpanii, będzie pewnie na ich korzyść zmieniony. 
Przy reorganizacyi finansów zajmie się Izba korte- 
zów ustanowieniem bilansu wszystkich długów urzą­
dzeniem rękojmi, która zapobieży pokątnym pożycz­
kom, a nareszcie wyznaczeniem części dochodów7 pań­
stwa na spłacenie zaległych procentów.

ROSYA.
Z P e terzburga . N. Pan zwróciwszy szczególniej­

szą uwagę swoją na odznaczającą się waleczność i 
^ęztwo, okazane przez pułki i artylerję wojska Doń- 
c z v t£° 5 w czasie wojny w r. b. przeciw7 buntowni- 
v v b i s k  Węgrom; raczył najmiłościwiej obdarzyć toż 
v te i °’ r!a .Pam,iltkę zaszczytnego współudziału jego 

'  mi sztandarem ś. Jerzego, wraz z oddziel-
ljpjsanymPHtenteni» własnoręcznie przez J. C.Mość

Z  rozporządzenia namiestnika Kaukazkiego, ogło­
szone zostały na d. łs/a5 z. m. w7j7ścigi konne na no­
wym hypodromie w Tyflisie. Na nagrodę cesarską, 
naznaczona zosta ła , meta 6 -werstowa z prześcigiem; 
na nagrodę ofiarowaną przez JO. Xiężnę Elżbietę 
z hr. Branickich Worońcową, dla panów jadących sa­
mych, meta 2 -werstowa.

P. Konopka, dziedzic w gubernii Mohylewskiej, 
wynalazł węgiel sztuczny. Próby tego paliwa, oka­
zywane były w m. z. na posiedzeniu ogólnem towa­
rzystwa ekonomicznego w Petersburgu.

U r z ę d o w e .
Ner. 7,629. , [372]

CESARSKO-KROLEWSKI TRYBUNAł,
M iasta K rakowa i jego  Okręgu.

Na zasadzie art. 13 ust. hyp. r. 1844 wzywa m ających prawa 
do spadku po ś. p. Alfredzie Matakiewiczu pozostałego, sk ład a ją ­
cego się z summy 11,000 złp. na kamienicach N. 4427, gminie VI 
M. Krakowa hipotecznie ubezpieczonej, aby w terminie miesięcy 3 
z prawami swemi do spadku tego zgłosili sie , w przeciwnym bo­
wiem razie , spadek zgłaszającym  się sukeessorom , to je s t:  F lo- 
rentynic i Stefanii Matakiewiezom w częściach w łaściw ych przy­
znanym zostanie. — Kraków dnia 14 grudnia 1849 r.

Sędzia prezydujący ./. Pareński.
[1 -3 ]  Z. Sekretarz / ' .  B u rzyń sk i.

Ner 6413. , [376]
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 w zyw a wszystkich p ra ­

wo mieć mogących do spadku po małoletnim Stanisław ie Bętkow­
skim , w wsi Lasachowie w obwodzie Kieleckim Królestwie Polskim, 
wedle aktu zejścia przez urzędnika stanu cywilnego parafii M ało­
goszcz w d. 30 Upca 1848 r. zm arłym , pozostałego, składającego 
się z realności N. 282 gminie I[[ M. Krakowa sto jące j, aby z ta -  
kowemi w terminie miesięcy 3ch do Trybunału zgłosili się , po u - 
pływie bowiem tego term inu, spadek rzeczony P. Aleksandrowi B e ł- 
kowskiemu ojcu, jako jedynemu sukccssorowi zgłaszającem u się, 
przyznanym zostanie. — Kraków d. 30 października 1849 r.

J- C z e r n i c k i ,  s ę d z ia  p r e z y d u ją c y .
[1 -3 ]  S e k r e t a r z  P. B u rzyń sk i.

| 3 7 4 ]  O B W I E S Z C Z  E N 1 E.
PISARZ CESARSKO-KRÓL. TRYBUNAŁU.

M iasta Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na żądanie 

Staroz. Symchy Uugera, głównego opiekóna małole­
tnich dzieci po Szymonie i Małce Tymbcrgerach po­
zostałych pod L. 51, tudzież na żądanie Staroz. 
Herschli Guttenberga, jako przydanego opiekuna tym­
że m ałoletnim  pod Licz. 4 ,  w  m ieście żyd ow sk iem  
w Gm. XL za m ieszk a ły ch  w drodze pertraktacyi
Mpadkowej po tycliicTymborgcracłi, Nprsr.etlaiia KostaniO
przez publiczną licytacya Kamienica pod Licz. 106 
w Gm. VI. miejskiej na Kazimierzu stojąca, wraz 
z wszelkiemi zabudowaniami i stanie w jakim się znaj­
duje, której granice są następujące: od wschodu z do­
mem Ner 107  Jakóba i Schejndli Jaśminów, dalej 
z domem Ner 108 Sukcesorów Staroz. Kopia W er­
nera, od zachodu z domem Ner 105 Jakóba Czosnek, 
od południa z Ulicą publiczką Kazimierską, do któ­
rej dom ten frontem stoi, a od północy z Realnością 
Ner 104 Konstantego Benoego własną. Cena sza­
cunkowa i warunki licytacj'i wymienionej Kamienicy 
pod L. 106  stojącej, Uchwałą Rady familijnej 29  
Października 1849 r. objęte, przez e. k. Trybunał 
M. Krakowa i jego Okr. dnia 22  Listopada 1849 r. 
zatwierdzone zostały w osnowie następującej:

1) Cena szacunkowa domu Ner 106 w Gm. VI. 
z przyległościami i prawami jakie mu s łużą, ustana­
wia się w summie Zip. 4 2 ,0 0 0  wedle podania do 
Inwentarza, która w braku licytantów na trzecim ter­
minie dopiero do % części tojest do summy 28 ,000  
zniżoną zostanie.

2 )  Chcący licytować winien jest złożyć vadium 
w l/ iu  części summy szacunkowej, tojest Złp. 4200  
w monecie srebrnej courant, od złożenia zaś vadii 
Sukcesorowie wieloletni, tudzież Leibel Urbach na­
bywca prawa trzech SSrów pełnoletnich są wolni.

3 )  Nabywca winien będzie w  dni 14 po licytacyi 
wypłacić podatki zaległe bieżące jakie się okażą* i 
kwitami z opłaty tjrchże usprawiedliwić się.

4 )  Winien także będzie w dni 14 po licytacyi, czyli 
zaraz po uzyskaniu wyroku ustanawiającego koszta 
popierania licytacyi, koszta te na ręce i za kwitem 
Adwokata lieytacyą popierającego, zapłacić; wypła­
ty punktem 2, 3, 4  postanow ione, tojest vadium, po­
datki i koszta popierania licytacyi z szacunku potra­
cone zostaną.

5 )  Nowonabywca od summ rządow7ych intabulowa­
nych, winien opłacać procenta od dnia nabycia bez 
oglądania się na klasyfikacyą.
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6)  Resztę szacunku zapłaci nabywca w skutek 
wyroku dział i klasyfikacyą ustanawiającego, a to 
z procentem po 5/100 od dnia- licytacyi.

7 )  Summa jaka się po wypłaceniu długów hy- 
potecznych dla małoletnich Sukcesorów Tymbergerów 
okaże, pozostanie przy domu Ner 106 aż do posta­
nowienia Radj7 familijnej, od której jednak nabywca 
płacić będzie procent po 5/J(m od dnia licytacyi ra­
chując, na ręce opiekuna i za jego kwitem, oto za­
wsze półrocznie z górj7.

8j  Gdy Uchwałą Rad)7 familijnej w dniu 29  Paź­
dziernika 1819 r. zapadłą, handel korzenny do Suk­
cesor. Szymona i Małki Tymbergerów należący, w do­
mu Ner 1 0 6  exystujacy utrzymanym został, dla tych­
że Sukcesorów przez lat 6 , zatem nabywca za sklep 
po lewej ręce od wchodu będący, i izdebki za tymże 
sklepem, oraz izdebki po prawej ręce od wchodu do 
domu będące i okna na ty ł mające— kumórki na skład 
i piwnicę pod sklepem, czynszu przez lat 6 , żądać 
niemoże od dnia dzisiejszego rachując, ani też nie- 
może przeszkodzić wynajęciu komu innemu opisanego 
sklepu, stancji i piwnicy, gdyby Sukcesorowie po­
przestali w7 ciągu lat 6ciu handel prowadzić.

9J  Inne dochody od lokatorów, a oraz i ciężary z do­
mu od dnia licytacyi do nabywcy należeć będą.

1 0 )  Nabywca po dopełnieniu warunku 2, 3, 4, o- 
Irzyma dekret dziedzictwa.

1 1 )  Gdyby w ośmiu ( 8 ) dniach po licytacyi ktoś 
zgłosił się z deklaracją ofiarowania 7S części wię­
cej nad wylieytowany szacunek, winien będzie obok 
deklaracji takowej złożyć też */8 część, tudzież va­
dium 7io część z wylicytow anego szacunku do De­
pozytu sądowego, inaczej deklaracja jego przyjętą 
nie będzie. 0

12) Cała summa szacunkowa winna być wypła­
cona w monecie srebrnej, brzęczącej polskiej courant.

13 )  Nabyw7ca niedotrzymujący któregokolwiek z po­
wyższych w7arunków, utraci vadium i wypłaty punk­
tem 3 i 4  postanowione na korzyść Sukcesorów Tym­
bergerów7, a nadto nowa licytacya nastąpi na koszt 
i szkodę tegoż nabywcy, nigdy zaś na jego korzyść.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na A u— 
dyencyi c. k. Trybunału M. Krakowa i jego Okr. 
w7 Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 106, zwykle 
od god. lOlej rano posiedzenia swoje odbywającego 
zapośrednichyem Adwokata Stanisława Boguńskiego, 
w7 Krakowie przy ulicy Szewskiej pod 17. 332  mie­
szkającego.

Do k tó re j  wyznatiMftjtj t r z y  te rm inu :
1. na d z ień  7  M a r c a  i
2 . na dzień 11 Kw ietnia 1850  roku.
3. na dzień 17 Maja \

W zywają się przeto na takową licytacją wszyscy 
chęć kupna mającj7, tudzież wierzyciele prawa rze­
czowe mający, abjr się na pierwszym terminie licy­
tac ji  pod prekluzyą zgłosili, i prawa swe przy usta­
nowieniu Adwokata pod prekluzyą złożyli.

Kraków d. 21 Grudnia 1849 r. Librowski.

Podpisany c. k. NotaiyU.s* publiczny stosownie do rezolucyi c. k. 
T rybunału 111. Krakowa i J. O. z d. 7 grudnia N. 7453 podaje dii 
powszechnej wiadomości. źe na dniu 28 grudnia r. b. o godzinie 9 
rano w Sukiennicach w Krakowie, odbędzie sie licytacya ruchomo­
ści. jako to: bielizny, slolarszczyzny, różnych naczyń, kosztowno­
śc i, kram arszczzzny i kram u w Rynku Głównym stojącego, do 
massy ś. p.  M ałgorzaty Martykiewiczowćj należących.

Kraków d. 21 grudnia 1849 roku.
[375-1] Kastachy Kkielski.

odpisany7 zawiadamia iż przybył do Krakowa, upraszając pen- 
syc i domy pryw atne, aby raczy ły  przesłać swój adres do je ­
go mieszkania przy ulicy Franciszkańskiej N. 217 2gie piętro.

B yły  solo tancerz teatru warszaw skiego
[ 3 7 8 - 1 - 3 ]  Z ieliń sk i.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  21  g r u d .  Banknoty 953/.,.—Pruski ku­

ran t 4 7, — Im peryały ros. 34 2 3 .— Ruble srebrne nowe. — 
Dukaty złp. 20 5 .— L isty  zastawne Król. Polsk. 99y2.
W ywóz zło ta  i srebra  z Królestwa Polskiego pozwolony.

K urw  w ie d e ń s k i  /. d n ia  II) g r u d n ia .  Metaliki 937/„. — Nowa 
pożyczka 823/4.— Akcy'e Banku wiedeńsk. 1185. — Akcyc Kolei żel. 
109. Dukaty austr. 2 0 1/,.  Srebro 127,.

K u r s  lw o w s k i  z  d n ia  18 g r u d .  Dukat holenderski Z łr. 5 10. — 
Dukat austryacki 5 kr. 12. — Półiinperyały ros. 8 55 kr. — Polski 
kurant 1 17. — Rubel sr. ros. I 43. — Galicyjskie L isty  zas ta ­
wne 100 —.

K u r s  w r o c ła w s k i  * d . I!) ( . r u d n i a .  Banknoty austr. 91 */.. Pol­
skie papiery 955/„.— L isty zastawne Król. Polsk. 95%- — Akcyc 
koleiżel. K lako.-górno-szlajs. 68 ‘/2.

Do N u m e ru  r/z is ie js  z ego tto lą c zn  * t f  Do ft a  - 
łek  L ite ra c k i.
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